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Filharmonia coraz bliżej nowej siedziby

Filharmonia Świętokrzyska podpisała umowę z gdańską firmą PIW-PAW Architekci na wykonanie dokumentacji technicznej
nowej  siedziby.  Materiały  mają  być  gotowe  za  rok.  <?xml:namespace  prefix  =  o  ns  =  "urn:schemas-microsoft-
com:office:office"  />

Filharmonia Świętokrzyska podpisała umowę z gdańską firmą PIW-PAW Architekci na wykonanie dokumentacji
technicznej nowej siedziby. Materiały mają być gotowe za rok. <?xml:namespace prefix = o ns = "urn:schemas-
microsoft-com:office:office" />

– Po dwóch miesiącach negocjacji udało nam się podpisać umowę. Cieszę się, bo dotychczasowa współpraca dobrze rokuje
na przyszłość. Oby nam się dobrze rysowało i budowało – mówił Jacek Rogala, dyrektor Filharmonii Świętokrzyskiej podczas
wtorkowego spotkania z architektami. Na opracowanie dokumentacji technicznej nowej siedziby 2 mln zł przekazał zarząd
województwa, zaś kolejnych 200 tys. zł Ministerstwo Kultury.

Budynek  filharmonii  ma  stanąć  w  miejscu  byłych  koszar  policyjnych,  między  ul.  Głowackiego  i  Żeromskiego.  W  maju
ubiegłego  roku  został  rozstrzygnięty  konkurs  na  projekt  budynku.  Wygrała  firma PIW-PAW Architekci.  Według  koncepcji  w
budynku będą się mieścić dwie sceny: główna na około 500 osób i kameralna na 200 miejsc oraz przestronne dwupiętrowe
foyer.  Od  strony  ul.  Głowackiego  zaplanowane są  pomieszczenia  pod  wynajem,  a  w  nich  prawdopodobnie  kawiarnia
muzyczna, kwiaciarnia i księgarnia. Na zapleczu budynku powstanie też podziemny parking oraz rampa, która usprawni
transport instrumentów i wyjazdy muzyków na koncerty poza Kielcami.

Zakładany koszt inwestycji to co najmniej 45 mln zł. Pozyskanie pieniędzy nie będzie jednak łatwe. Filharmonia zamierza
starać się o pieniądze unijne z Programu Operacyjnego Infrastruktura i Środowisko. Projekty, które będą finansowane, wyłoni
ministerstwo w drodze konkursu.

–  Chcemy,  aby  Unia  sfinansowała  70,  może  nawet  85  proc.  Pozostałą  część  dołożymy  z  budżetu  województwa.  Jeżeli  nie
pozyskamy tych pieniędzy, będziemy musieli skorzystać z programów regionalnych, a tego wolelibyśmy uniknąć – zapowiada
Jacek Kowalczyk, dyrektor departamentu promocji, edukacji, kultury, sportu i turystyki Urzędu Marszałkowskiego.

Planowane zakończenie inwestycji to najwcześniej koniec 2009 roku.
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